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Wysiiki IsoRtroli
w v płat
zasiłków
ckcrckawych
i  rodzinnych
w woj szczecińskim

|>RZESZŁO 800 tys. złotych
’ zasiłków chorobowych i 

rodzinnych wypłaciły bezpraw 
nie w  Szczecinie i  w woje- 
wódzwie poszczególne zakłady 
pracy w  1951 r. W wielu za­
kładach pracy wypłatę zasił­
ków powierzono osobom, nie 
posiadającym odpowiednich 
kwalifikacji, nie znającym zu 
pełnie instrukcji ZUS. Od sty 
cznia rb. rady zakładowe ma­
ją obowiązek (specjalną in ­
strukcję w  tej sprawie wyda 
ORZZ) kontrolować każdą l i ­
stę wypłaty zasiłków i  zatwier 
dzić ją protokularnie. Komi­
sje socjalno -  ubezpieczenio­
we powinny dwa razy w mie­
siącu badać prawdziwość po­
zycji, dotyczących osób, znaj­
dujących się na liście pobiera 
jących zasiłki.

DOTYCHCZASOWY sposób 
•wypłacania zasiłków chorobo­
wych i rodzinnych przez za­
kłady pracy Szczecina i  wo­
jewództwa budzi poważne za­
strzeżenia. Wiele zakładów 
pracy lekceważy to zagadnie­
nie. Tymczasem jest to dział 
pracy, ściśle związany z pro­
dukcją i  stanowiący część pla 
hu finansowego przedsiębior­
stwa*. za którego wykonanie 
kierownictwo zakładu ponosi 
taką. samą. odpowiedzialność 
jak za każdy inny odcinek pra 
cy.

(Dokończenie na str. 3)

SZCi uruchomi
wisi’?! feombinał 
gastronomiczny
w da w n v m

gmachy PB!
P  O przeprowadzeniu się
* PDT do nowego domu, do 

tychczasową jego siedzibę przy 
al. Niepodległości, przejmują 
Szczecińskie Zakłady Gastro­
nomiczne.

Jak już donosiliśmy urucho 
miony tu będzie wielki kom­
binat gastronomiczny, posia­
dający sale stołowe, kawiar­
nię, cukiernię, bary oraz salę 
bilardową.

Tak ogromny loka] zaspokoi 
w zupełności „potrzeby ga­
stronomiczne“  Szczecina. Powi 
nien on więc być urządzony 
jak najbardziej celowo i este­
tycznie Rozwiązanie tego pro 
blemu nie jest jednak wcale 
proste Dom bowiem posiada 
aż cztery kondygnacje a więc 
sprawa urządzenia wnętrza 
może nastręczyć sporo trudno 
ści.
[\J ATYCHMIAST po osta- 
‘ ^ tejtenym przejęciu gma­
chu dyrekcja SZG zamierza 
przystąpić do remontu i  urzą­
dzania kombinatu. Prawdopo­
dobnie w połowie tego roku 
odnowiony lokal, dostosowany 
już do nowych zadań, zosta­
nie oddany do użytku.

Wstępne projekty przewidu­
ją, że na parterze mieścić się 
będzie wielka sala jadalna z 
obszernym parkietem w środ­
ku. Orkiestra ma mieć specjał 
ne miejsce na balkonie. Pierw 
sze piętro przeznacza się na ka 
wiarnię i  Cukiernię. Tu rów­
nież będzie koncertować or­
kiestra.

Drugie piętro zajmą bary i 
stoiska z zakąskami. Na trze- 
ęan projektuje się urządzenie 

bilardowej, (mg)

PIERWSZY autobus polskiej 
konstrukcji ■— „Star 50”;

(Fot. Z. Kuraś).

Cena fS  g r o s z ;

K U R I E R
PIĄTEK 11 STYCZNIA 1952 R.

R ząd NRD nie uznaje
ta p ra w n e j uchwały ONZ
ingerującej w  w ew nętrzne 

sprawy narodu niem ieckiego

-  stwierdził
premier Grotewohl

MONTER i  kierowca Tadeusz Socha, nie tylko odbywał 
pierwsze próby na „ Star 20“  i ..Star 50“ . ale pracował przy 
ich montażu. Patrz str. 3)

.Postaramy się zrealizować
nasze dążenie do zmniejszenia
napięcia międzynarodowego

zabezpieczenia pokoju“

—  ośw iadczy ł

m in is t e r  Wyszyński
w  Kom isji Politycznej ONZ

ne j odbyło się głosowanie n a d 1 n ie , że delegacja radziecka 
w n ie s io nym  przez delegację ZSRR wała. za rezo luc ją  w  całości 
p ro je k te m  rezo lu c ji w  spraw ie spra u le ż  i  dlatego, że p rz y ję ty  
w ozdan ia k o m ite tu  t .  zw. „ a k c j i  • wstęp do p ro je k tu  re zo lu c ji radziec 
-zbiorowych“ . W  re zo lu c ji te j  Zw ia  ; k ie j posiadający doniosłe
zek R adziecki zaproponow ał rozw lą 
zanie k o m ite tu  „ a k c j i  zbio row ych“  
i  w ydanie zaleceń Radzie Bezpie­
czeństwa, aby n iezw łocznie zwołała 
periodyczne posiedzenie, W ce lu  
om ówienia sprawy podięcia k roków  
zm ierzających do z likw id ow an ia  na  
pięcia m iędzynarodowego oraz roz ­
pa trzen ia  przede w szystk im  środ­
ków , k tó re  by sp rzy ja ły  pom yślne­
m u  zakończeniu rokow ań o roze jm  
w  Kore i.

Jednakże de legacja S t. Z jedn. 
w raz z  de legacjam i A n g lii.  F ra n c ji 
i  B ra z y lii w n ios ła  do  radzieckiego 
p ro je k tu  rezo lu c ji po pra w ki, k tó re  
m a ią  na  ce lu  osłabienie skutecz­
ności w ys iłków  delegacji ZSRR w  
k ie ru n k u  z likw id ow an ia  nacięcia 
m iędzynarodowego na  podstaw ie 
m oż liw e j do  przy jęc ia  przez w szyst 
k ie  w ie lk ie  m ocarstw a.

P opraw ki am erykańsk ie  n ie  uzy ­
ska ły  ta k  szerokiego poparcia , na 
ia k ie  l ic z y ła  delegacja S t. Z jedn. 
P rzed -taw ic ie le  p ra w ie  po łow y 
w szystkich k ra jó w  —  cz łonków  
ONZ —  n ie  no p a r li ty ch  poprawek 
S t. Z jed n ., A n g lii, F ra n c ji i  Brązy 
l i i .  Za p ro je k te m  rezo lucU  radziec 
k le i w  całości, z popraw kam i ame 
rvka ń sk im i. pad ło  50 głosów. N ik t  
n ie  głosował przeciw ko, w strzym a ło  
sie od głosowania . 8 delegacji.

Szef de legacji ZSRR m in . A. W y 
szvński p rzedstaw ia jąc m o tyw y  g ło  

>w«"’ a ośw iadczył m . in . :
G łosow aliśm y orzeciw ko zgłoszo 

n ym  tu  popraw kom  poniew aż u -  
w a ż ił iś m y  i  uw ażam y nada l, że 
ponraw k; ta k ie  m ogą je d yn ie  po- 
gors-vć sytuac je . że odw leka ją 
m oż l wość osiągnięcia ta k ie j de­
c y z ji ua periodycznym  posiedze­
n iu  R ady Bezpieczeństwa, k tó ra  
p rzyczyn iła by  się do u trw a le n ia  
po ko tu  oraz do usunięcia groźby 
w e łn y , w  szczególności zaś do po 
ło ż - ” ia  kresu w o jn ie  w  K orę !“ .

. Równocześnie —  pow iedzia ł 
m in . W yszyński — głosowaliśm y 
za całością rezo ln e ii. nonleważ u- 
ważamy. że ła kko lw ie k  ponrawka 
zełoszona przez cz te ry  m ocarstwa 
pogorszyła w  znacznym  s to nn lu  
nas-»ą propozycje , to  je d n a k  w  za 
sadzie i  z tą  popraw ka — p ro ­
pozycja pozostałe w  m ocy“ .

„P ostaram y się —  m ó w ił dale j 
m in . W yszyński -  zrealizować na 
sze dążenie do podięcia niezw łoez 
l iy c h  k rokó w  w  celu uregu low a­
n ia  zagadnień, w ym acaiacych ure 
Kulowania. aby u ła tw ić  ogólną sy 
tu a c ię  — zm niejszyć nanlęcie m>ę 
dzyń-»rodowe i  rozw 'azafi zagad­
nienia. dotychczas n ie  rozw iąza­
ne. co je s t ta k  ważne d la  zanew 
nlen ia  no ko ju  i  bezpieczeństwa 
na rod ów ".

Nasienny odcinek pa­
miętników Jadwigi Ję­
drzejowskiej „Urodzi­
łam się na korcie“  — 
zamieścimy w następ­
nym numerze.

n ie . W stęp ten  po tw ierdza bow iem , 
że w łaśn ie Rada Bezpieczeństwa 
zgodnie z  K a rtą  N. Z . ponosi głów 
ną  odpowiedzia lność za zachowanie 
po ko ju  m iędzynarodowego i  bezpie 
czeństwa. Jes t to  po tw ierdzenie 
bezspornej 1 n ie zw yk le  ważnej za­
sady, na  k tó re j op iera się Organlza. 
c ja  Narodów Zjednoczonych.

Międzyzdroje
rozpoczęły
przygotowania 
do przyjęta  
wczasowiczów

skich Wczasów letnich 
Międzyzdroje — już rozpoczę­
ły  przygotowania do letniego 
sezonu, w czasje którego zja­
dą tam tysiące wczasowiczów. 
Pierwszą poważną inowacją, 
zmierzającą do usprawnienia 
kulejącego w ubiegłym sezo­
nie zaopatrzenia lokali i  re­
stauracji, jest wydzielenie Wo 
lińskich Zakładów Gastrono­
micznych jako odrębnej jed­
nostki, gospodarującej zakłada 
m i zbiorowego żywienia w 
Międzyzdrojach, w Świnouj­
ściu, w Dziwnowie i  w  Woli­
nie.

Przedsiębiorstwo rozpoczęło 
swą pracę od intensywnych re 
montów pięciu restauracji 
Międzyzdrojach. Jednocześnie 
postanowiono w sezonie let­
nim oddać do użytku dalsze 
cztery wielkie nowocześnie u- 
rządzone lokale. W bazie ry­
backiej w Świnoujściu otwo­
rzony zostanie również nowy, 
obszerny lokal gastronomicz­
ny.

Uruchomienie nowych punk 
tów zbiorowego żywienia oraz 
gruntowny remont już istnie­
jących, usprawni znacznie ob­
sługę Wczasowiczów-i zaspokoi, 
całkowicie letnie (potrzeby po­
pularnego uzdrowiska.

1 4M. Goł.)

BERLIN.
N A ŚRODOWYM posiedzeniu Izby Ludowej NRD, pre­

mier Grotewohl złożył deklarację rządową, w której 
omówił Wysiłki Niemieckiej Republiki Demokratycznej mają­
ce na celu doprowadzenie do zjednoczenia Niemiec, pod- 
kreśiająe, że wysiłki te znajdują coraz powszechniejsze 
parcie ze strony narodu niemieckiego.
Premier Grotewohl stwier­

dził następnie, że plan Schu­
mana i  zawarty przez Ade-
nauera 22 1'pca ub. r. w  Pa 
ryżu układ w sprawie remlłi- 
taryzacji Niemiec — zmierza 
ją  do Wcielenia TrizonU do 
realizacji agresywnych pla­
nów amerykańskich imperiali­
stów.

Omawiając z kolei sprawę 
ogólnoniemieckich wyborów, 
premier NRD oświadczył, że 
wybory te doprowadziłyby z 
całą pewnością do klęski Ade 
naúerá. Klęska Adenauera by 
łab.^ąiężkim ciosem dla Sta- 

^^.iednoczonych. I  dlatego 
ani) Ądemuer, ani Ameryka­
nie 'rite chcą wolnych, ogólno­
niemieckich wyborów.

Premier Grotewohl stwier­
dził następnie, że uchwała 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w  sprawie utworzenia korni 
sji badawczej, która ma 
ingerować w sprawy wew­
nętrzne narodu niemieckie­
go — jest sprzeczna z pod­
stawowymi normami prawa 
międzynarodowego i  nie 
się pogodzić z obowiązujący 
mi umowami międzynarodo. 
wymi, a zwłaszcza z uchwa­
łami poczdamskimi. Uchwa­
ła ta pozbawiona jest wszel 
kie j mocy prawnej i  dlate­
go rząd NRD nie uznaje jej. 
Mówca wyraził podziękowa­

nie przedstawicielom ZSRR, 
Ukrainy, Białorusi, Polski 
Czechosłowacji za to, że wystą 
piły przeciwko planowi, który 
miał pozbawić naród niemiec­
k i jego najbardziej elementar 
nych praw demokratycznych, 
za to że poparli Walkę narodu 
niemieckiego o jedność i po­
kój, o prawo do samostanowie 
nia.

ROZGŁOŚNI łódzkich Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
—przodownicy pracy dzielą się 
z załogą swoimi osiągnięciami 
produkcyjnymi, a w czasie- 
przerw zakładowe zespoły ar­
tystyczne występują z włast 
nym, programem. Instruktorzy 
Radio jonizacji Kraju zapozna­
ją ob. Kijowskiego z nową
ra d io ta  p a r a tu rą .

(CAF — fot. Szarfharc).

Premier Grotewohl stwier­
dził następnie, że rząd NRD 
zatwierdził profjekt Ordynacji 
wyborczej, opracowany przez 
komisję rządową.

U 7  ZWIĄZKU z tym, że W 
’ v Niemczech zachodnich 

słyszy się głosy, iż należy prze 
prowadzić w  całych Niem­
czech dyskusję nad postano­
wieniami ordynacji wyborczej, 
premier Grotewohl oświad­
czył, iż rząd NRD proponuje 
Izbie Ludowej, by nie wysuwa 
ła zastrzeżeń przeciwko utwo­
rzeniu komisji, złożonej ; 
przedstawicieli Niemiec wscho 
diiich i  zachodnich. Zadaniem 
tej komisji ma być omówie­
nie projektu ogólnoniemiec- 
kiej Ordynacji Wyborczej, Uwa 
żamy — powiedział premier 
Grotewohl — że sami Niem­
cy powinni regulować swś 
wewnętrzne sprawy.

Wybory do zgromadzenia 
narodowego, które należy 
przeprowadzić zgodnie z wo 
lą i pragnieniami narodu 
niemieckiego, oto pokojowa 
droga do przywrócenia jed­
ności narodowej i  do przy­
śpieszenia chwili zawarcia 
traktatu pokojowego. Jeste­
śmy zdecydowani doprowa­
dzić do tego, by rok 1952 
słał się historycznym ro­
kiem w odbudowie pokojo­
wych, zjednoczonych, demo­
kratycznych Niemiec,

Stalownicy
hut śląskich

wzmagają walką
przedterminowe 

wykonanie planów
ua 1 kwarta ł 
1952 r.
7 A Ł 0 G I STALOWNI hut 
¿-•śląskich przystąpiły _ ze 

wzmożoną energią do realiza­
c ji zadań trzeciego roku Planu 
6-letniego. Dotyczy to zarówno 
stalowni, które przedterminowo 
wykonały plany roczne, jak i  
tych załóg, które korzystając z 
dotychczasowych doświadczeń 
wzmagają wydajność, aby wy 
wiązać się ze swych zobowią­
zań produkcyjnych.

Stalownicy huty _ „Batory”  
przekraczają codziennie, po­
cząwszy od pierwszego dnia 
produkcji w bież. miesiącu, 
swoje plany dzienne od 3 do 
5 proc. i  zapowiadają jeszcze 
większą wydajność z chwilą peł 
nego uruchomienia pieca mar 
tenowskiego, który oddany był 
do remontu.

Pracownicy przedsiębiorstwa 
remontowego „Koksobudowa”  
skrócili okres remontu o 22 go 
dżiny. Dzięki temu stalownia 
huty „Batory”  będzie mogła wy 
produkować dziesiątki ton sta 
li więcej, aniżeli dałaby przy 
normalnym przebiegu prac re­
montowych.

Już 205 powiatów
przekroczyło
90 proc. planu 
skupu zboża
Wzrosła podaż 
żywca
w woj. szczecińskim
¡yTAJLEPSZE wyniki w pla- 
1 “  nowym skupie zboża w 

dniu 9 bm. uzyskali chłopi 15 
woj.: warszawskiego, lubelskie 
go, poznańskiego, wrocławskie­
go i białostockiego.
Ogólna liczba powiatów zwob 

nionyeh z miarek i  odsypów w 
całym kraju wynosi obecnie 
205.

Ko n t r a k t a c j a  trzody 
chlewnej na I  i  I I  kwartał 

br. przebiega nadal w niesłab­
nącym tencie

W ostatnim tygodniu wzro* 
słot również znacznie podaż 
żywca w woj. szczecińskim, 
w którym niemal wszystkie 
powiaty poważnie przekra­
czają dzienne i  tygodniowe 
plany skupu. Np. pow. 
Myślibórz, plan skupu piano 
szego tygodnia hm. wykonał 
w 208 proc., a poio. gryficki 
w 166 proc.

PRZEDSZKOLE Zarządu 
Portu śmiało można nazwać 
jednym z najpiękniejszych w 
Szczecinie. Duże. jasne, czyste 
sale. lśniące parkiety, obszer­
ne szatnie, piękny ogród—czyż 
można chować dzieci w lep­
szych warunkach? ■ 7 oteż nie 
dziwimy się wcale że wszyst­
kie brzdące od najmłodszej 
3-letniej Grażynki do Jurka 
Chwalisza, który nade wszyst­
ko w świeeie lubi zabawę w 
stolarza, śuńetnie wyglądają. 
Rozszczebiotaną gromadką, któ 
rej część zgromadziła się przed 
obiektywem naszego fotorepor 
tera i  z zaciekawieniem mu się 
przygląda, troskliwie opiekuic 
się 8-osobotvy personel przed­
szkola z p. Stefanią Nowak na 
czele.



+Ł wbowa ag c a f a s

Zdeklarowani degeneraci i kryminaliści
W ehrm ach tu  i  ko rp usu  Andersa, 
degenerat, k tó ry  w  m arcu 1951 r. 
U s iłow a ł zam ordow ać sw o ją  żoną, 
s trze la ją c  do  n ie j k ilk a k ro tn ie  z 
re w o lw e ru .

B a ro n  p rzyzn a ł s ię do  zarzuca­
n y c h  m u  a k tem  oskarżen ia prze­
s tępstw . Zeznał on, że zb ie g ł w  
m a ju  1951 r .  d o  zachodniego sek­
to ra  B e rlin a  w  obaw ie przed g ro ­
żącą m u  k a rą  za u s iło w a n ie  za­
b ó js tw a . W  B e rlin ie  zachodnim  
p o lic ja  n ie m ie cka  sk ie row a ła  go 
d o  p u n k tu  zorganizow anego przez 
'A m e ryka nó w  dla  obcokra jow ców . 
O ska rżony na w iąza ł następn ie 
k o n ta k t z p e w nym  osobn ik iem , 
k tó r y  zap row ad ził go d-* p la có w k i 
am erykańsk iego w yw ia d u  w  C har 
lo tte n b u rg u , gdzie prze s łu ch iw a ł 
go  agent u żyw a ją cy  pseudon im u 
..S te fan” .

Za 10 marek
szkalował
Polskę
SU C ZASIE  rozm ow y, p rzy  k tó re j
”  obecna by ła1 p rzedstaw ic ie lka  

rad ia  „W o ln e j E u ro p y ” , oskarżo­
n y  u d z ie li ł szeregu in fo rm a c ji gos 
poda rczych, do tyczących szczegól­
n ie  zagadnień p ro d u k c ji je d n e j z 
h u t  p o lsk ich  o raz oszczerczych w ia  
dom ośct o Polsce, za  co  o trzym a ł 
.10 m arek  1 papieros;/;

O ska rżony w y ja śn ia  następnie, 
że do  s ta łe i w spób ra cy  z w y w ia ­
dem  am e ryka ńsk im  zw erbo w a ł go 
..S tefan” . P rz y  rozm ow ie , podczas

na służbie amerykańskiego wywiadu
W ojskow y Sąd R ejonow y w W arszawie w yda ł

3 wyroki śmierci i 2 dożywotniego więzienia
sis siplegś® nasłanych do Polski przez imperialistów i  OSA
k tó re j zgodz ił się na  w spó łpracą 
z w yw ia de m  a m e ryka ńsk im , obec­
n y  (by ł o f ic e r  a m e ryka ń sk i w  sto­
p n iu  po ruczn ika .

„D o sta łe m  od w yw ia d u  zadanie 
m ó w i oskarżony — aby prze ­

kroczyć  granicę, iść  na te re n  ślą­
s k i i  zdobyć szczegółowy p la n  je d  
ne j z b u t oraz w iadom ości o p ro ­
d u k c ji te j  h u ty ” .

O skarżony s t ?ierdza d a le j, że 
kazano m u  rów n ie ż  dostarczyć le ­
g itym a c je  PZP R  oraz zw iązkó w  
zaw odow ych, ks iążeczki w o jskow e 
i o d c in k i zam eldow ania.

16 czerw ca 1951 r . agent w y w ia ­
du  am e rykańsk iego „S te fa n ”  od­
w ió z ł osk. B a ro n a  do  poc iągu od­
jeżdżającego z B e rlin a  w  k ie ru n ­
k u  g ra n ic y  P o lsk i. O ska rżony w y ­
jaśn ia , że w ypo sażo r • zosta ł na 
drogę W sfa łszow ane d o ku m e n ty  
po lsk ie  i  n ie m ie ck ie  o raz w  pe w ­
ną sum ę p ien iędzy. Po pow roc ie , 
m ia ł się zgłosić w  p laców ce w y ­
w ia d u  am e ryka ńsk ie go w  B e r li-

Notoryczny kryminalista 
na służbie amerykańskiego wywiadu
JA K O  NASTĘPNY zeznawał osk. i —  m ów i oskarżony —  i  W ynajmy 

BTKULICZ, no to ryczny k ry m i-  w a li kogo po trzebow a li. W aniuK i 
na lls ta , k ilk a k ro tn ie  kara ny  za k ra  życiowe b y ły  bardzo m arne , w ięc 
dzież. Do w in y  przyzna je  się. Na p rzych od z ili, ł,,,ł7 i 7A
p y tan ie  p ro ku ra to ra  w yjaśn ia ,
PO w o jn ie  b y ł w  korpusie Andersa 
t  przebyw ał na  te ren ie  W ioch. F rań 
e j i ,  a następn ie w  Niemczech za­
cho dn ich . W  1947 r. B ik u lic z  odby 
w ał karę w  w ięz ien iu  za kradz ież 
w  Schw aebisch-hall (W irten be r- 
gla). Na początku m a ja  1947 r . zo­
s ta ł zw erbow any przez kap itan a  a- 
m erykańskiego w yw iadu do pracy 
szpiegowskiej,

kup ow a li lu d z i 
parę groszy i  w ysycali” .

Osk. B ik u lic z  zeznaje następnie, 
iż  od S td fana -  R oberta o trzym ał 
polecenie ponownego w yjazdu ao 
P o lski. M ia ł udać się do  Poznania, 
odszukać M ieczysław a Koniecznego 
i  odstaw ić go do B e rlin a . Ponadto 
dosta ł polecenie zdobycia szeregu 
in fo rm a c ji n a tu ry  w o jskow e j i  go 
spodafczej, a wreszcie — zorganizo 
w an ia  p la ców ki szpiegowskie j na te  
•enle k ra ju . Do Po lsk i udać^się

„K a p ita n  am erykański — w óA  i m ia ł w raz z wspó łoskarżonym  Ko- 
B ik u lic z  —  w ypy tyw a ł m n ie  doklad .em> k tó re go  pozna! na terenie 
nie, a po tem  w ypisa ł dw ie k a r to -  pu n k tu  di a obcokrajowców, w  k tó  
te k i, z  czego jed na  w r y m  przebyw ał. Przed 1 m aja  m ia ł 
Sie lskim , następn ie s io to g ra io "  a ‘  nawieźć oszczercze u lo tk i an typ o l* 
m n ie  w  3 pozach . sk ie  j  roaKiuCić  je .

O skarżony w raz z in n ym  age-n- oska rżon y  om aw ia następn ie za­
tem  M IEC ZYS ŁAW EM  KO NIEC Z dan ia , ja k ie  w yw iad am erykańsk i 
N YM  zosta ł prze rzucony do  P o lski • przekaza ł K o jo w i. ' 
z tran spo rtem  w ięźn iów  przekaza- ‘ „ K o j  m ó w ił m i —  zeznaje oskar 
n ym  przez w ładze am erykańsk ie  | ¿ony, że m jr .  P u k  zaw iózł go do 
władzom  p o lsk im . O trzym a ł p rzy  ; «środka am erykańskiego w yw iadu, 
tym  polecenie zdobycia w iadom ości ' gdzie po lecono m u  przedostać sit. 
szpiegowskich z dziedz iny, lo tn ie -  do k ra ju  do Poznania i  udać się s 
twa. Na drogę zaopatrzony zosta ł hasłem  kon ta k to w ym  w  postaci fo  

‘ '  to g ra f ii żag lów ki do n ie jak iego
W o jtko w ia ka , lu b  Dąbrowskiego. 
M ia ł on tam  przekazać zaszyfrow a 
ną w iadom ość, k tó ra  przeznaczona 
b y ła  d la  n ie jak ieg o  p u łko w n ika  Ski 
b iń sk ieg o i  głosiła , że w jazd jego 
do Stanów  Z jednoczonych je s t za­
pe w n io ny . W  w iadom ości te ł —- ze 
/n a je  da le j oskarżony —  b y ło  m . 
in .  polecenie, że w szystkie f i lm y , 
do kum e n ty , p la n y  i  m apy p łk .  Ski 
b iń s k i m a  przekazać przeprowadza 
jące m u go“ .

Na dalsze py ta n ia  oskarżony

przez ka p ita n a  am erykańskiego w y  
w iadu w  obszerną In s tru k c ję  w yw ia 
dcwczą, książkę o typach sam olo­
tów  oraz pew ną s im ie  pieniężną.
W  w ypadku „g d y b y  —  ja k  zezna­
w ał—g ru n t sie w am  pod nogam i pa­
l i ł«  — zgłosić się m ia ł W B e rlin ie  
zachodnim  do  m is j i  am erykańskie j 
i podać o fice row i C IO  sw ój nu m er 
roznoznawczy.

W  m arcu 1951 r .  B ik u lic z  po w ró­
c i ł  do  B e rlin a  1 zg łos ił się za po­
średnictw em  żan da rm e rii am erykan
sk le j do p la ców ki W ywiadu tune ry- _____  ........
kańskiego C1C, gdzie poda ł swój -¿na.-\e. że za trzym any Z06tał razem 
num er rozpoznawczy' i  u d z ie li ł !n -  ^  K o je m  26 k w ie tn ia  1951 r . przez 
fo rm a ch  dotyczących jed no stek p a tro l W OP przy  przechodzeniu 
w olskowych, w ydobyc ia  węgla, u -  g ra n icy . Przed ucieczką do B e rlin a  
rządzeń techn icznych w  kop a ln iach  zachodniego oskarżony przebyw ał 
oraz tra n so o rtu  kolejowego. I w  k ra ju  w  la ta ch  1947 do 1951. Na

Agen t „S te fa n "  bądź „R o b e rt”  p y ta n ie  p ro ku ra to ra , z czego się 
skierow ał następn ie B iku llc za  do  u trzym yw a ł oskarżony oświadcza: 
zorganizowanego przez Am eryka - „ W  k a r ty  g ra ło  się, p ó źn ie j do 
nów  p u n k tu  d la  obcokra jowców. kradz ieży rzuc iłem  sie i  wpadłem, 

„T a m  p rzych o d z ili A m erykan ie  s iedziałem  w  w iez ien iu “ .

Pijak, awanturnik, złodziej 
PSZ K O L E I sk ład a ł zeznania oska r­

żon y  K o j,  k ilk a k ro tn ie  k a ra n y  
za p ija ńs tw o , aw a n tu rn ic tw o , b ija

DNIA 10 bm. przed Wojskowym Rejon. Sądem w Warsza 
wie stanęli zdrajcy narodu polskiego, szpiedzy nasła­

ni przez wywiad amerykański do Polski: Witold Bikulicz, 
Jan Koj. Paweł Grieger, Jerzy Baron i Alfred Planeta.

7 września 1951 r .  oskarżony w y 
je ch a ł na  . polecenie „K a ro la ”  do 
k ra ju , o trzym aw szy na prowadze­
n ie  pracy dyw ersyjno-szpiegowskle j 
pew na sumę pieniędzy, a nadto 
w iększą ilość oszc-erczych u lo te k  
an typ o lsk ich .

N a dalsze py ta n ia  oskarżony 
w y jaśn ia , że przed sw oją  ucieczką 
z k ra ju ,  ka ra n y  b y ł za sfałszowa-

szukan ia  m ie jsca d la . rad io s ta c ji, 
k tó rą  m ia ł przewieźć ćio P o lsk i na 
stępnym  razem.

W  to k u  dalszych zeznań oskarzo 
n y  oświadcza, że polecone przez 
„ B i l la “  zadania częściowo w ykonał. 
D la w yw ia du am erykańskiego zwer 
bo w a ł dw óch sw oich zna jom ych :

Barańskiego, w łaściciela h o te lu  1 nie czeku.

11 O dpowiadając’ ha p y tan ie  p ro ku - 1 D o  PR ZES Ł 'C H A N TU  oskarżo- 
ra to ra . oskarżony w y jaśn ia , że p ró  nych , sąd przes łuch: św iad- 
bow ał przedostać się zagranicę, lecz kow . 
n ie  uda ło  m u  się to  1 w  koń cu  lip

M . In . zeznaw ał św iadek Leon 
Skuza, doprow adzony z  w iez ien ia . 
Zezna ł on. że w  1947 r .  n j  te re n ie  
W ro c ła w ia  został zw erbo w an y  do 
szpiegow skie j ro b o ty  na rzecz w y  
w ia d u  am e rykańsk iego przez -a- 
ge ntkę  tego w yw ia d u  — N iem ko  
Pe lag ie A b en dro t. Ś w iadek s tw ie r  
dza. że rob o ta  szpiegowska w  k ra ­
ju  b y ła  op łacana przez w yw ia d  
am e ryka ńsk i. Ś w iadek otrzym a? 
od A b e n d ro t zadanie zb ie ran ia  w  
k ra ju  in fo rm a c ii do tyczących W o j 
ska Po lskiego, p rz e ir  łu  i  k o m u ­
n ik a c ji.

Po p e w nvm  czasie A b t. .  l r o t  
-  zekazała św iadka „Je rze m u ” .

P ro k .: K im  b y ' .Terzy” ?
Ś w iadek: „J e rz y  b y ł kap itanem  

h it le ro w s k ie j w rie gsm arine  i agen 
te rn w yw ia d u  am erykańsk iego .

Ś w iadek zaznaje d a 'e j, że v,r 
k w ie tn iu  1950 r .  zb ie g ł z P o 'sk l 
do am erykańsk iego sektora B e r­
lin a . gd’ !e w  m yś l w skazów ek 
„Jerzeg o” , zg ło s ił s>e do am ery­
kańsk iego o fice ra  inspekcy jnego 
na .lo tn is k u  T em oe li of.

Źa pośredn ic tw em  tego o r * -ya 
Skuza naw -azał k o n ta k t z . . B i ­
le m ”  — o fice rem  w yw ia d u  anw - 

! ¡-'-kańskiego W sł ODrvu rną iora. V  
św iadek spo tka ł się z A- 

bend ro t. Po pe w nym  czarn- .1?'’ !'* 
1 da ł św iad kow i zadanie m n r *o w a -  
n ia  bazy p rze rzu tow e ! do Po lski.

F a ł s z e r z
SKARŻONY P laneta 

”  sie do zarzuconych
.... . . .  p rzyzn a ł;

_.ę do zarzuconych m u prze­
stępstw . Zeznał on , że po  uciecz­
ce z k ra ju  do  s tre fy  am erykań­
sk ie j N iem iec zachodnich w  1950 r. 
zn a jd u ją c  się w  obozie IR O . został 
zw erbow any do  w yw ia du  przez o f i 
cerów  CIC.

„P rzebyw a jąc w  obozie — zezna 
je  oskarżony — naw iąza łem  b lis k i 
k o n ta k t z o fice ram i am erykańsk i­
m i, z k tó ry m i prow adziłem  szero­
k ie  rozm ow y o stosunkach pa nu ­
jących  w  Polsce, o  s y tu a c ji gospo­
darczej i  p o lity czn e j“ .

W śród in fo rm a c ii ud z ie lanych o- 
fice ro m  am erykańskiego w yw iaou 
przez Planetę, zna jdo w a ły  się rów  
n ie ż  w iadom ości z dz ie dz in y w o j­
skow ej.

W  s tyczn iu  1951 r. Planeta, pod­
pisa ł zobow iązanie s ta łe j w spó łpra

cy  a w yw iadem  am erykańskim  i

Przemówienie prokuratora
u ° PRZESŁUCHANIU 

świadków i  rozpatrzeniu 
szeregu wniosków stron

o trzym a ł od jednego z oficerów  Są d  u d z ie l i ł  g ło s u  p r o k u r a to -  
. , Jerzego" — pseudonim „W a le ry ". I r o w ^ w o js k o w e m u  m j r .  Ligio- 

„P o  podp isan iu zobowiązania — ’ „ ; e  
zeznaje oskarżony — udałem  się z .

f r ? e d  kilkunastu d n iam i- 
g im  p racow nik iem  w yw iadu am ery m ó w i ł  p r o k u r a tO r — c a ła  nasza 
kańskiego — „S ta n is ław e m ". „S ta  p ra s a  p e łn a  b y ła  ra d o s n y c h  m e l 
SS eTo - S S g cr i “ i r “ y ° w ? - ,d u n k ó w  o  z w y c ię s k im  w y k o -  
w iadow czej. j b a n iu  z a d a ń  d ru g ie g o  r o k u

w to k u  dalszych zeznań o s k a r -1 P la n u  S z e ś c io le tn ie g o . P o ls k a , 
żony ośw iadczył, że pozna ł w  M ona u m a lo w a n a  o jc z y z n a  n a sza , n a  
eh ium  rów nież jeszcze jednego a -  s z y m  w s p ó ln y m  w ie l k im  w y -  
genta w yw iadu am erykańskiego — , u - v H łk ie m  n o ls k ie a o„K a ro la "  pracow nika t .  zw. „ ra d y  s i tk ie m , w y n ik ie m  p o ,» K ie g o  
p o lity c z n e j" . Oskarżony p rzyg o to - r o b o tn ik a ,  p ra c u ia c e g o  c h io p a  
w yw ał się do  zm ontow ania s ie c i, ż o łn ie r z a  i  p ra c u ją c e g o  in t e l i  
w yw iadow czej na te re n ie  P o lsk i i  genta>  d o k o n a ła  p o tę ż n e g o  k r o
k ie row a n ia  tą  siecią.

ty k i  i  kradzieże. K o j p rzyzn a je  
się do w in y  i  zeznaje, że z  k ra ju  
zb ie g ł do am e ryka ń sk ie j s tre fy  
B e rlin a  w e w rze śn iu  1949 r ., gdzie 
zam ieszka ł w  obozie d la  ob cokra ­
jo w có w . p ro w adzonym  przez IRO.

W  m arcu  1950 r .  osk. K o j do ­
s ta ł się do  be rliń sk ie g o  w ięz ien ia  
w  M oab ic ie  — ja k  w y ja śn ia  — w  
w y n ik u  b ó jk i,  w yw o ła n e j przez 
p i la n ych  am e ryka ńsk ich  p o lic ia n - 
tó w  f  w ojskowych. Z osta ł przez 
n ich  d o tk liw ie  p o b ity , a następnie 
p rze b yw a ł w  w ię z ie n iu  do w rze ­
śn ia  1950 r. Po raz d ru g i dosta ł

zolucja — nie może i  nie po­
winien iść tą  drogą zagłady 
gospodarczej, drogą remilita- 
ryzacji, drogą wojny, znisz­
czenia i  śmierci.

Istnieje natomiast droga po 
kojowego rozwoju Niemiec, 
droga budownictwa pokojowe 
go, droga szczęśliwej przysz-

----------- iości. Ta droga pokoju prowa-poczet dow odow  szereg do ku m e n - ___ ®
tó w  — w śró d  n ic h  p ism a n -c z e i-  , dzł poprzez pokojowe porozu-
n e j p ro k u ra tu ry  w o jsko w e j, mienie Niemców pomiędzy
s tw ierdza jące , że p łk . S k ib iń s k i - -
o raz D ąb ro w sk i zosta li aresztowa­
n i  pod zarzu tem  szpiegostwa i  d y ­
w e rs ji.

Izba Ludowa NRD 
wzywą, wszystkich 

patriotów niemieckich
do przeciw staw ien ia  się

zbrodniczej polityce Adsnauera
NA WSPÓLNY wniosek wszystkich frakcji Izby Ludo­

wej NRD wpłynęła do Izby rezolucja W sprawie poko­
jowego zjednoczenia Niemiec. Rezolucja ta stwierdza, że po­
lityka Adenauera, zmierzająca do włączenia Niemiec zachód 
n»ch do systemu paktu atlantyckiego oraz akceptująca plan 
Schumana, stanowiący fundament dia rozwoju niemiec­
kiego przemysłu zbrojeniowego, stwarza dla narodu nie­
mieckiego śmiertelne niebezpieczeństwo.
Naród niemiecki — głosi re

Defraudant
zn a ł się rów n ie ż do w in y . 

k ra ju  do  B e rlin a  zachodniego 
i ł  w  czerwcu 1950 r .  po  po­

do  W ięzienia za U siłow an ie p e łn ie n iu  d e frau da c ji. Po przyb yc iu  
k ra d z ie ży  sam oćhóću. | do B e rlin a  b y ł badany w  konsu la

Z  końcem  m arca 1951 r .  do  obo- | c j e am erykańsk im , gdzie w y p y ty -  
7.u, w  k tó ry m  p rze byw a ł K o j, | -¿/ano go szczegółowo o  w iadom ości 
p-T-riechato 3 osobn ików , z k tó -  z  dz iedz iny gospodarczej oraz o  ln  
:rych ja k  s tw ierdza oskarżony fo rm ac je  dotyczące dys lo ka c ji 1 r u  
— jeden n o s ił nazw isko P u k , a «^ów  w ojska  i  o  in n e  dane z dzie 
in n v  — Gagan!ew icz. ,  I dż iny w o jskow e j. O skarżony p rz y -

„N ie d łu g o  potem —m ó w i K o j—po- Znaj e_ zo rien to w a ł się od razu 
m ocn ik  Puka zap row ad z ił m nie że m a do  czynien ia  z placówka, wy 
do n ie jak ieg o  „ A r tu r a "  — ro w -  - - •
nież agenta w yw ia du am erykań­
skiego” .

A r tu r  w y p y ta ł K o ta  szczegóło­
w o. a następn ie zap roponow ał m u 
przeprow adzenie jak ie go ś  osobn i­
k a  z. P o lsk i. O sobn ik iem  ty m  b y ł 
p łk .  S k ib iń s k i. . .

O skarżony zeznaie, ze otrzym a?
od „ A r tu r a ”  fo to g ra fie  żag lów k i, wę z  0 ,rleserem  B jn , . u u  * -
k to ra  m ia ła  b yć  znakiem  k o n ta k to  m erykańskieeo, k tó rego oskarżony 
7® z n ie ja k im  D ąbrow skim , za 2n a ł jako „ B i l la “ . „ B i l l “ , w y p y ty -  
k tó re g o  pośredn ic tw em  m ia ł Się , waj  Griegera szczegółowo o róż 
skon ta k tow a ć  *  Płk - SW binsk im . | ne  infonnac1e *  te renu P o lski, za 
K o i o trz y m a ł ró w n o c z ^ n ie  d w le  k t f i  d j  m u  pew ną SUm ę pienię - 

d „  r ta fc i T O S to ta cy  ,  WJ- 
w iadem  zw erbow ał „ B i l l “  oskarzo 
nego G riegera podczas trzeciego 
spo tkania, k tó re  m ia ło  m ie jsce w  
je d n ym  z parków  b e rliń sk ich . 
„ B i l l “  p rzyw ióz ł wówczas ze sobą 
kw estionariusze oraz zobowiązanie, 
k tó re  G rieger podpisał.

w iad u

Po pierw szym  badaniu osk. G rie 
ger został  skierow any do p u n k tu  
d lą  uchodźców, k tó ry  b y ł —  ja k  
s tw ierdza —  „gn ia zde m , gdzie A - 
ine ryka n ie  typ o w a li agentów swe­
go w yw ia d u ". W  czasie p o b y tn  w  
ty m  p u nkc ie  przeprow adził rozm o 
wę z Griegerem  o f ic e r  w yw iadu a-

Scartki z zaszyfrow anym i w iad o ­
m ościam i. Na jed ne l k a r tc e  — ze­
zna je  oska rżony — b y ło  naujsane: 
P łk . S k ib iń s k i oraz Jan D ąb ro w ­
s k i, a po te m : p rzy ja zd  do  B e r l i­
n s  na tych m ia s t, spo tka n ie  m a na ­
stąpić  sam na  sam. N iezależnie 
od testo b y ło  napisane: P łk . Ig -  
l ic k i  czeka w  B erlin ie . Po p rz y ­
b y c iu  do  B e rlin a  nastaoł 2araz 
w r i azd do USA. C ’ta rżó n y  c y tu je  
następn ie s zy fr , z n a jd u ia cy  s i ’ na 
d ru g ie  i kevte» k tó rą  po  naucze- 
jjlu się 1ej treści na pamięć, KWfo 
«31 «Arturowi“ .

17 s ie rpn ia  1950 r. osk. G rieger 
o trzym a ł od „ B i l la "  zadanie przedo 
s ta n ia  s 'ę do k ra iu  w  celu zorga­
n izow an ia  p laców ki szpiegowskiej 
i  „kanału przerzutowego”  ©ras wy

sobą dla przeprowadzenia, na 
podstawie wolnej Ordynacji 
wyborczej, wyborów ogólno- 
niemieckich do zgromadzenia 
narodowego, do stworzenia 
jednolitych, demokratycznych, 
pokój miłujących i  niezawi­
słych Niemiec.

Izba LudoWa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wzy 
wa wszystkich miłujących po­
kój Niemców, aby poszli 
wspólnie tą drogą.

Izba Ludowa zatwierdza 
oświadczenie rządu i  uchwa­
la co następuje:

1 Zatwierdzony zostaje ni 
niejszym rządowy pro­

jekt ustawy w sprawie prze 
prowadzenia wyborów ogól- 
noniemleckich do zgroma­
dzenia narodowego, 
r) Projekt ten jest przy- 
“  czynkiem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
do narady nad uchwaleniem 
ordynacji wyborczej dla ca­
łych Niemiec.
"I Ten wkład Niemieckiej 
J  Republiki Demokratycz­
nej w dzieło stworzenia or­
dynacji wyborczej dla prze­
prowadzenia wyborów ogól- 
noniemieckich do zgroma­
dzenia narodowego przedsta 
wiamy pod rozwagę parla­
mentowi związkowemu w 
Bena 4 narodowi ateisieckie

mu, aby w  tea sposób mo­
gła się odbyć wolna, otwar­
ta  ̂wymiana zdań w te j spra 
wie.
A Dla Omówienia sprawy 
^  ogólnoniemieckicj ordy­
nacji wyborczej Izba Ludo­
wa deleguje pięciu swoich 
członków do komisji ogólno 
niemieckiej, w skład której 
wejść ma po pięciu przed­
stawicieli Niemiec wschod­
nich i Niemiec^ zachodnich. 
Zadaniem komisji jest omó 
wienie projektu Izby Ludo­
wej NRD oraz projektu za­
chodnio niemieckiego parla­
mentu związkowego.
Izba Ludowa przedkłada 

równocześnie projekt Ordyna­
c ji wyborczej całemu narodo­
wi niemieckiemu i Wzywa go, 
by zajął stanowisko wobec te­
go projektu oraz wystąpił na 
rzecz niezwłocznego przygoto­
wania wyborów ogólnónie. 
mieckieh.
WNIOSEK FRAKCJI
PARLAMENTARNEJ KPD 
PRZECIWKO RATYFIKACJI 
PLANU SCHUMANA

BERLIN.
Y U  ZWIĄZKU z debatą w 

parlamencie bońskim nad 
sprawą ratyfikacji planu Schu 
mana, frakcja parlamentarna 
Komunistycznej Partii Nie­
miec zgłosiła wniosek, w któ­
rym domaga się wycofania 
porządku dziennego projektu 
ustawy w  sprawie układu 
utworzeniu europejskiego zjed 
noczenia węgla i  stali (plan 
Schumana), ponieważ układ 
ten narusza pokojowe życie 
narodu, przygotowuje wojnę 
agresywną I tym samym sprze 
czny jest z artykułem 28 kon 
sty Łucji.

ku naprzód w marszu do socja 
lizmu.

Oczywiście, rozwój na­
szego przemysłu, naszego 
rolnictwa, nąszei siły gospo­
darczej, naszej kultury jest 
solą w oku międzynarodowego 
kapitału. Międzynarodowy ka 
pitał, przede wszystkim ame­
rykański imperializm, nie chce 
pogodzić się z Polską Ludową 
i je j wzrostem. Amerykańscy 
bankierzy nigdy zre-zta nie 
żyw ili dla naszego kraiu 
życzliwych. ludzkich uczuć, 
zawsze widzieli w Polsce ty l­
ko półkolonię, którą dowolnie 
chcieli wyzyskiwać, w której 
chcieli się dowolnie rządzić.

Omawiajac wrogą wobec 
Polski politykę amerykań­
skich imperialistów prokura­
tor powiedział, m. in.:

Już pod koniec drugiej woj 
ny, kiedy mimo sabotowania 
przez Stany Zjednoczone i 
Anglię działań wojennych — 
Związek Radziecki i  wał czące 
u jego boku kraje dobi:a’v 
hitlerowskiego gada w  jego le 
.gowisku -  Stany Zjednoczo­
ne zaczęły przygotowywać no 
wa agresję.

Jednym z kierunków tej 
agresji miałoby być uderzenie 
na Polskę. Wywiad a-mervkań 
ski rozpanoszył się w  Niem­
czech zachodnich i  stamtąd 
wbrew woli demokratycznych 
Niemców, 'deruie swe działa­
nia na Polskę. Podczas kiedv 
z roku na rok. z miesiąca na 
miesiąc i  z dnia na dzień krzep 
nie przyjaźń miedzy PoPka a 
Niemiecką Republika Demo­
kratyczna, amerykański wy­
wiad udziela pomocy burżua- 
z ji zachodnio - niemieckiej 
szczuje niemieckich szowini­
stycznych rewizjonistów piw 
ciwko Polsce, a w  Niemczech 
zachodnich organizuje bazv 
wypadowe przeciwko Polsce.

Wywiad amerykański wyko 
rzystuje w tym celu nawet 
dyplomatyczne przywileje. W 
dziesiątkach procesów wyka 
zano, że wielu członków am­
basady amerykańskiej w Pol­
sce było związanych ze skiero 
waną przeciw Polsce dywer­
sją, szpiegostwem i Wrogą pro 
pagandą. Za każdym działa­
jącym w Polsce szpiegiem, za 
każdym sabotażem dojrzeć 
można łapę amerykańskiego 
wywiadu, nie rzadko w dyplo 
matycznej rękawiczce.

Ukoronowaniem wreszcie 
wrogiego Polsce Ludowej sto­
sunku amerykańskich podże­
gaczy wojennych — mówił da 
lej prokurator — jest uchwalo­
na w październiku ub. r. przez 
kongres 1 podpisana przez 
Trumana ustawa, przewidują­
ca wyssygaowaaie 109 milio­

nów dolarów na finansowanie 
grup i osób, które mają upra­
wiać szpiegostwo, dywersję, 
sabotaż i terror w Związku Ra 
dzicckim i w krajach demekra 
c ji ludowej. Ustawa ta rozdzie 
ra płaszcz uszyty przez poli­
tyków amerykańskich z fraze­
sów o obronie i pokazuje ukry 
ty pod tym płaszczem sztylet 
agresji.

W związku z tą ustawą 
wzmogło się nasyłanie przez 
amerykański wywiad szpiegów 
i dywersantów.

W ostatnim czasie ujęto ta­
kich dywersantów i szpiegów 
w Związku Radzieckim, naWę 
grzech, w Bułgarii i  w innych 
krajach. Ujęto ich także w Pol 
sce, a pięciu z nich zasiada 
dziś na ławie oskarżonych.“

Oskarżyciel publiczny po 
szczegółowym omówieniu i  po 
daniu właściwej kwalifikacji 
prawnej zbrodniczej działalno 
ści oskarżonych — t>rzeszędł 
następnie do przedstawienia 
ich sylwetek moralnych, wska 
żując, iż są to zdeklarowali' 
kryminaliści i  degeneraci.

Ludzie zasiadający dziś nu 
ławie oskarżonych — mówi 
na zakończenie prokurator — 
sprzedali się amerykańskim, 
podżegaczom wojennym, sprze 
dali się wywiadowi amerykan 
skiemu.

Ośmielili się oni targnąć na 
nasze święte prawo do życia, 
do wolności, do pokoju. I dla­
tego nie ma dla nich miedzy 
nami miejsca. Sprawiedliwy 
wyrok w ich sprawie mus: 
być ostrzeżeniem dla każdego, 
kto dałby się skusić amerykan 
skim podpalaczom świata. 
Niech wiedzą ci, którym pach 
nie szpiegowski chleb. że nikt, 
kto przychodzi do Polski W za 
miarze szkodzenia narodowi 
polskiemu, cało nie ujdzie.

I  dlatego żądam dla oskarżo 
nego Bikulicz?., dla oskarżo­
nego Koja, dla oskarżonego 
Griegera, dla oskarżonego Ba­
rona i dla oskarżonego Plane­
ty kary śmierci.

PRZEMÓWIENIA 
OBROŃCÓW I  OSTATNIE 
SŁOWO ©SKAŻONYCH

( ' ' I  BROÑCY 
'  ^stabe char;

Wskazując ha 
klery Oskir'0- 

nych, stanowiące podatny 
grunt dla wpływów agresyw­
nego wywiadu amerykańskie 
go, który pchnął ich. na dro­
gę zbrodni i zdrady wkn.-nci 
■»jczyzny — prosili sąd o wy­
rozum'-łość przy ferCwurdi 
Wyroku.

Oskarżeni, „w ostatnim 
wtei:. wyrazili żal i skruchy za 
popełnione sbrrdnie, pros
0 sprawiedliwy Wymiar kary.

Wyrok
p O  I RADZIE Wo "sir y 

Sąd Rejonowy w Warsza­
wie ogłosił wyrok skazujący 
oskarżonych: Witolda Bikuli- 
cza, Janu Koja i Pawła Grie 
gera — na karę śmierci, zaś 
oskarżonych: Jerzego Baron«
1 Alfreda Planetę na kary do 
żywotaiego wSęatenł#^
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PIĄTEK Ceesława

wypłaty
rodzinnych

W e s o ła  za b a w a

N IE  ma nie więcej, proszę 
pana — szatniarka rozłoży 

la bezradnie ręce. Jest tylko 
stary zniszczony, damski 
płaszcz.
— Co! Ja mam 
chodzić w dam 
skini palcie! —
Ryknął pan Ig 
nacy. —— Ład 

ne tu u was po 
rządki — p*e*

* n i ł  się.
— A to stare 
pudło — to ma 
być mój nowy pilśniowy kape­
lusz? — pan J. nie wierzy void 
siiym oczom.

Bilans wesołej sylwestrowej 
zabawy urządzanej przez koło 
LR przy Z PS jest smutny. B r a 
kuje 13 kapeluszy, kilka par rę 
kawie skórzanych, dwóch no­
wych płaszczy.

Jak z tego wynika Sylwester 
się udał... za...porriinałskim i 
roztargnionym. (tz)

K ie d y , acb k ie d y ?

P O 'przyjaździe na dworzec 
szczeciński liczni podróżni 

stają wobec urcy-trudnego za­
dania: jak wydostać się na 

ulicę? Wyjście 
jest jedno, wo4- 
ziutkio, kontro­
ler nie śpieszy 
stę odbierając 
bilety, a jeżeli 

I jeszcze parę o- 
dób pragnie W 
tym czasie 
wyjść na pe-

t fon — powsta-
/  je „korek” . Ob- 
’ ładowani wali­

zami podróżni stoją, niecierpli­
wią się i  wszyscy z uśmiechem 
spoglądają na budujące się 
skrzydło dworca. Dlaczego z 

uśmiechem?

To jasne. Budowa trwa już 
tak długo i  czyni tak nikłe po­
stępy, że zaczyna wszystkich 
bawić. Podobno wujek mego 
szwagra, który był tu rok to­
mu ręczy, że roboty bez niego 
/lie skończą. A trzeba Wacn wie 
dzieć, że jest on murarzem na 
MDM-ie.

Tak, tak tu trzeba koniecznie 
chłopców z Warszawy, oni po­
goniliby robotę... (mg)

N ie fo r tu n n a  ra n d k a

( 'O !  Miejsca pod samym c- 
k r anemii —- obraziła się

panna,.
Młodzieniec, który rta seans 

zaprosił damę swego serca — 
zbladł. Przecież prosił wyraź­
nie: dwa pierwsze. I  zapłacił 

po If.dO zł. 
Ponieważ film  
właśnie się ro i 
począł, zwrócił 
się o wyjaśnię 
nie dó oiUter- 
ki.
—t V  ńas nie 

ma lepszych 
ani gorszych 

miejsc! _ Wszyst 
kie są jednako­

we! — odparło stworzenie za 
szybką.

Panienka była dalekowidtem. 
Młodzi stanęli skromnie pod 
ścianą. Nieubłagana bileterka 
i  stamtąd ich przegnała.

— Ani się waż!  — warknęła 
złowrogo do bardziej uprzejmej 
koleżanki, któro, chciała do­
stawić krzesła.

Czy dyrekcja, kina „Pionier”  
nie mogłaby pouczyć swego per 
sonetu, że trochę uprzejmości 
nigdy nikomu nie zaszkodzi?!..

(rz)

Procmoza poerody
Zachm urzen ie im ie nn e . Miejsca­

mi przelotny deszcz. Temp. od 2 
do 5 st. Widzialność dobra. Wiatry 
połudn-zach. ! aich. od 4 do 9 m.

Wzmożenie kontroli
zasiłków chorobowych i

zapobiegnie zaniedbaniom  w te j ważnej 
dziedzin ie  p o lity k i społecznej

K iero w n ic y  za k ła tf 6w  pracy  
p s n o s ią  o d p o w ie d zia ln o ś ć  
za d o k ład n o ść  k o n tro li

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
ZUS przeszkolił ostatnio przeszło 1000 pracowników z po­

szczególnych zakładów pracy, lecz kierownictwo przedsię­
biorstw niejednokrotnie nie wyzyskuje tych ludzi właściwie 
lub przesuwa ich na inne stanowiska.

Wydaje się, że kierownicy wielu zakładów nie zrozumieli 
i  nie docenili ważności tej akcji, traktując ją jako próbę ad 
minlstracyjnego odciążenia ZSU-u.

NIEPOROZUMIENIA 
I NADUŻYCIA

R e z u l t a t e m  takiego sto 
sunku dyrektorów i kie­

rowników zakładów pracy o- 
raz zbyt małego interesowa­
nia się tym zagadnieniem 
przez rady zakładowe, do któ­
rych obowiązków ta sprawa 
także należy jest to, że w wie 
lu placówkach wypłatą zasił­
ków zajmują się osoby bez od 
powiednich kwalifikacji. Czę­
ste są więc przypadki myl­
nych wypłat zarówno ze szko 
dą dla ubezpieczonych jak i 
dla ZUS-u.

Dyrektor ZUS-u Krupka, o- 
mawiając 9 bm. na odprawie 
kierowników i  dyrektorów za­
kładów i przewodniczących 
rad zakładowych sprawę ii- 
sprawnienia wypłaty zasiłków 
chorobowych i  rodzmnych 
przez zakłady przytoczył wiele 
orzykładów rażących zanied­
bań.

W Centrali Rybnej — Biuro 
Handlu ¿fortowego — stwier­
dzono, że niektórzy ubezpie­
czeni otrzymywali zasiłki dwu 
krotnie. Jednocześnie stwier­
dzono, że to samo przedsię­
biorstwo, zamiast wypłacać za 
iłek połogowy w  wysokości 

100 proC. zarobku, wypłacało 
go w wysokości 70 proc.

.Spółdzielnia Pracy Szewskiej 
..Wolność“  wypłacała zasiłki 
połogowe „na piękne oczy“ , bo 
bez asygnaty lekarza a nawet 
bez wyciągu metryki urodze­
nia dziecka. Podobnie działo 
się w „Mostostalu“  i  Stocz­
niach Rzecznych w Szczecinie.

Nadodrzańskie Zakłady Prze 
mysłu Odzieżowego wypłaca­
ją np. zasiłki połogowe za o- 
kresy dłuższe przed porodem 
a krótsze po porodzie. Położ­
nica wykorzystawszy więc ur 
Iop macierzyński wraca do pra 
cy przed upływem 8 tygodni 
po urodzeniu dziecka, co jest 
szkodliwe dla je j zdrowia.

Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców przez 6 miesięcy nie 
rozliczała się z dokonywanych 
wypłat zasiłkowych. Złożone 
wreszcie lis ty wykazywały spo 
ro błędów i  fałszywych obli­
czeń.

SKTJTKT WYPŁAT 
AWANSEM

426 m 
mieszki, lny cii
przybędzie
Szczecinowi
w Im  kwartale

I ESZCZE w ciągu bieżącego 
1 kwartału zostanie oddanych 

do użytku 426 izb mieszkal­
nych uzyskanych w domach 
częściowo zniszczonych, ktSryeh 
naprawę przeprowadza obecnie 
Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych.

Te lokale mieszkalne znaj­
dują się m. in. w kamienicach 
przy ul. Małkowskiego 20, Bo® 
gusława 7, Pocztowej 20. Boi. 
Śmiałego 22, Ks. ściegiennego 
2, Kapitańskiej 1, Kujawskiej 
4, Wielkopolskiej 44.

Koszt wyremontowania jed­
nej izby wyniesie około 10 tys. 
zł.

Jasienica
mieć będzie 
reprezentacyjny
iunacll zespól 
artystyczny
(ASIENICA, w pow. szcze­

cińskim posiada dużo mło® 
dzieży junackiej, wykazującej 
zapał do prac społecznych. Wy 
korzystując to nastawienie, 
Wojew. Komenda SP postano­
wiła zorganizować w Jasienicy 
reprezentacyjny zespół muzycz 
no-wokalny, któryby przede 
wszystkim kultywował chorał® 
ną pieśń masową.

Młodzież Jasienicy otrzyma­
ła bogaty sprzęt muzyczny, a 
specjalny kapelmistrz Kom. 
Wojew. SP zajmie się wyszko® 
leniem zespołu. (zet)

TE A TR  P O LSK I — „O be rżys tka "
— C. G o ldon iego — godz. 19.15. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNA — „P ie ją  
k o g u ty "  — I .  Ba łtuszisa — godz. 
19.15.
COLOSSEUM  „S re b rn e  k o lc z y k i"
— pro d , ho lend. — godz. 16. 18, 20. 
B A ŁT Y K  - -  „S c o tt na A n ta rk ty ­
dzie“  — f i lm  ko lo row y — prod, 
ang. — godz. 16, 18. 20.
M ŁODA G W AR D IA  — „H o jn e  la to "
—  p ro d. radź. — godz. 16.30, 18.30, 
20.30.
P IO N IER  — „Jasna dro ga " — 
prod. OBR — godz. 15, 17, 19. 
„P rzyb ran a  córka“  —  prod. CER— 
godz. 21.
APOLLO —  S tołczyn — „Wesołe 
zaw ody" — prod. CSR —  godz. 18, 
20.
PRZYJAŹŃ — D ąb ie — „P rem iera  
warszawska“  — prod, po lskie j 
godz. 17, 19.
1 M A J — Żydówce — ..Za cenę ży 
d a "  —  p ro d. ang. — godz. 17, 19.

DYŻURY AP TEK.

skiem jest wypłacanie 
sitków z góry.

Smutny rekord pod tym 
względem ustanowiło Szcze­
cińskie Powiatowe Przedsię 
biorstwo Budowlane. Wypła 
ciło ono Michałowi Tatar­
skiemu zasiłek za okres 6 
miesięcy naprzód. Ponieważ 
Tatarski zmarł wkrótce po 
otrzymaniu gotówki powsta 
ia nadpłata w  wysokości 2 
tys. złotych.
Szczególnie rażące zanied­

bania, jeśli chodzi o wypłatę 
zasiłków, wykazują PGR-y, 
pomimy, że ZUS urządzał z 
dyrektorami okręgów specjal­
ne odprawy.

Wypłacanie zasiłków rodzin 
nych już w pierwszych dniach 
pracy jest tu na porządku 
dziennym, przy czym pojęcie 
osób, będących na utrzymaniu 
pracującego, jest b . szeroko in 
terpretowane.

Do jakiego stopnia PGR-y lek
ceważą te sprawy świadczy wy 
padek następujący: gdy ZUS 
w związku ze stwierdzeniem 
karygodnej wręcz lekkomyśl­
ności zarządził wypłatę zasił­
ków dopiero po slcontrolowa-

niu przez siebie lis t — piętna­
ście zespołów PGR okręgu Pól 
noc i Południe nie zastosowa­
ło się do tego zarządzenia.

S' wierdzeao m. in.: że w 
jednym z majątków wy­

płacano dodatek rodzinny na 
7 dzieci osobnikowi, który 
był kawalerem!
Jak nie doceniają tej sprawy 

lokalne władze administracyj­
ne świadczy dobitnie fakt, że 
sołtys gromady Bobolino pow. 
szczeciński wydawał interesan 
tom formularze, potwierdzają­
ce stan rodzinny, in  blanco, 
choć posiadały one pieczęć 
sołtysa.

JAK NIE WOLNO 
WYPŁACAĆ ZASIŁKÓW
T ’ EGO STANU rźeczy tole- 

rować nie można. Lekko­
myślne bowiem gospodarowa­
nie groszem społecznym w o- 
kresie wzmożonego wysiłku ca 
tego narodu jest niedopuszczal 
ne i pósiada znamiona prze­
stępstwa. W przypadkach ka­
rygodnych zaniedbań będą kie 
równicy i dyrektorzy pocią­
gani do odpowiedzialności są­
dowej. Kierownictwa zakła­
dów muszą na równi z rada­
mi zakładowymi energicznie 
zająć się tą sprawą.

Bez dopełnienia wymaga­
nych formalności, bez decy­
zji rady zakładowej wzgl. 
delegata związkowego wy­
płacać zasiłków nie wolno. 
Jednocześnie ZUS rozpocz­
nie wzmożone szkolenie pra 
cowłsików, zajmujących sie 
w poszczególnych zakładach 
pracy wypłacaniem zasiłków 
chorobowych i  rodzinnych.

Pohularny seans
kinowy
w klubie ZBM
NOWOPOWSTAŁY w Szcze­

cinie klub robotniczy ZBM 
T>rzy ul. Bohaterów Warszawy 
85 podaje do wiadomości, że 
w sobotę dnia 12 bm. wyświet­
lany bedzie w sali klubu film  
radziecki „Wielki Obywatel” .

O godz. 16=ej rozpocznie się 
wyświetlanie pierwszej serii, o 
godz. 18-ej — drugie; serii. 
Bilety wstępu w cenie 60 gr 
nabywać można w sekretaria­
cie klubu.

Pierwsze projekty
polskich samochodów

powstały w mrokach okupacji
Obecnie instruktorzy opracowują

coraz nowsze typy wozów
■K |  IEWIELKA hala robo cza zakładu doświadczalnego 

Biura Konstrukcyjnego Przemysłu Motoryzacyjnego 
tętni stukotem i szurnę m motorów. Przy stojących 

rzędami silnikach i podwoziach samochodowych, motocyklach 
i ciągnikach nwijaja się robot nicy. Pod okiem techników i 
inżynierów .rykonują codzienną pracę, której owocami są 
nowe samochody polskiej konstrukcji.

W POLSCE przedwrześnio- 
wej nie mieliśmy takiego za­
kładu, nie produkowaliśmy 
własnych samochodów. Nie ży 
czył sobie tego kapitał między 
narodowy i  związani z nim ro 
dzimi kapitaliści, władcy 
ówczesnej Polski.
NARODZINY „STARU”

W  SZYSTKO zaczęło się 
v właściwie dopiero w 

mrocznych czasach hitlerow­
skiej okupacji. Grupa polskich 
inżynierów postanowiła skon­
struować w ukryciu pierwszy 
polski samochód. Byli to wy­
bitni fachowcy, profesorowie 
Werner, Rytel, Pionier, inż. 
Okolow | inni. Urywając sie 
przed okupantem pracowali 
przez długie miesiące, dyskuto 
wali, poprawiali plany. Wresz 
cie rysunki i  obliczenia były 
gotowe. Ale powstanie war­
szawskie zniszczyło częścio­

wo owoc pracy dzielnych in­
żynierów pochłaniając i  wielu 
z nich. Tylko niektóre plany 
dotrwały do wyzwolenia.

NA PODSTAW TE tych pla­
nów, powstiłe już w wolnej 
Polsce Bipro Techniczne Prze 
mysłu Motoryzacyjnego rozpo 
częło badania r.ad konstruk­
cją polskiego samochodu c^ - 
żurowego. który został nazwa 
ny „Star” .
„STAR 20”
U /L U T Y M  1948 r. zakład 
’  ł  nasz prrrc.-ł wTe’k:e s\v:ę 

to — wspomina ogołowy mon­
ter i  kierowca T. Socha. — 
Pierwszy całko,vide poPki sa 
mcchód cięż;ir j.vy ..Star -  20‘ 
o]; uścił mury zakład.». Byłem 
pierwszym kierowcą, który 
prowadził nowy wóz na pró­
by w  terenie.

Próby teehniezne wykaza 
ły  wielka sprawność i wy­
trzymałość samochodu „Star 
-20” . Późniejszy międzyna­
rodowy raid samochodów 
ciężarowych, w którym 
..Stary”  wzięły pierwsze 
miejsce, dowiódł, żc są to 
najlepsze samochody cięża­
rowe tej kategorii. W koń­
cu 1948 r  Fabryka Samocbo 
dów w Starachowicach r oz 
poczęła produkcje „Starów” , 
a w 1951 r. przeszła na pro 
dukcję taśmową.

— Po wykonaniu „Star-20’* 
nie spoczęliśmy na laurach — 
mówi inż. Książkiewicz. — 
Zespół Biura Konstrukcyjne­
go BKPMot postanowił wyko­
nać jeszcze autobus i  inne ty­
py samochodów, opartych na 
elementach wozu „Star-20".

Na jesieni 1951 r. pierwszy 
polski autobus odbył próby 
drogowe, a w grudniu raid 
kwalifikacyjny dookoła Polski.

NOWE TYPY WOZÓW

D  OZPOCZĘTE w czańe 
‘ 'okupacji dzieło polskich 

konstruktorów doczekało się 
w wolnei Polsce na1eżytej o;e 
ny i przyniosło oczekiwany ro 
zultat. Ale zespół pracowni­
ków BKPMot'' nie spoczął na 
laurach. Konstruktorzy opra­
cowali już rysunki pierwsze­
go pol-kieco samochodu pożar 
niczego, który wkrótce będzie 
produkowanv przez Starucho 
wieka Fabrykę Samochodów.

Ponadto w zakładzie do­
świadcza1! yrh zosta*y Wyko 
nane prototypy: samochodu
- wywrotki, używanego na 
budowach do wywożeń5a 
gruzu oraz t. zw. ciągnika 
z naczepa siodłowa służące­
go do przewozu towarów.
Trzeba dodać że oprócz" sa 

mochodów BKPMot wykonał 
również sz reg silników przo 
myślowych i  rolniczych, któ­
re sa mż w powszechnym trvv 
ciu. Służą one <fo poruszani^r 
betoniarek i tran'porterów na- 
budowach oraz młockarni czy 
innych maszvn rolniczych na 
W.si Obecnie na warsztecT- 
zakładu doświadczalnego znaj 
dulą sie nowe typy polskich 
motocykli.

ZBIGNIEW KURAŚ

RADI O
ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 

(program  loka lny)

3,00 m u ’  polska: 16 20 wsad. rad. 
Pom. Zach; 16 30 Spraw y i  tro - l: ł:  
16.35 m uz. baletow a; 16 59 Odra W 
żvc iti S łow ian: 18.50 Uwaaa z a l-c l 
PO M-ów: 19,05 Plan 6 - le tn l Pow. 
Zach: 19.20 wfad. o m orzu i  p o r­
tach.

I  PR AC O W N IC Y P O S Z U K IW A Ń ! ¡

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „P O K Ó J" 
w  Szczecinie, u l.  Żółk iew skiego N r. 5, za tru d n i 
jednego księgowego na  stanow isko gŁ księgowe­
go Sp -n i. 24-K

■'iNfÓGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

CIĄGNIK Lanz-Buldog
od  45 K M , także n iekom  
plftfcny kupię. O fe r ty  
„G ło s  W ie lkopolski'
:  40. 23-K

SPRZEDAM syp ia ln ię , 
kredens kuchenny Bogu­
sława 46—2g, 16—18.

136-G

SPRZEDAM pokój s to ło ­
w y (gdański), fo rtep ia n , 
dywan. W iadomość: Ślą­
ska 38 m . 5. 157-G

M EBLE stołowy, męski 
sprzedam  Jagiellońska 
9—7, 18-20. 1Ô3-G

POMOC domowa potrzeb 
na. Sikorskiego 2 m . 6. 
Od 12-teJ. 182-G

POTRZEBNA pom oc do­
m owa. W arunki dobre. 
Świerczewskiego 24 m. 
4. 145-0

LO KALE

Z A M IE N I?  m ieszkanie 
¡zteropokojowe, I  p ię tro . 

Centrum  na dom ek 4—5 
pokoje z  ogrodem w  o- 
ko lie y  Pogodna za ew. 
dopła tą. Zgłoszenia, u l. 
Pocztowa 41— 4. 160-G

RÓŻNE

FR Z Y B Ł Ą K A Ł się 
wyże-l. R eym on ta  6-

UNIEW AŻNIENIA 
1 ZGUBY

LIIÍ.U S  J u lia  Szczecin, 
u l. T rentow skiego 25—1 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 57-G

K R YS ZTO PIK  M ieczy­
sław zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej.

146-0

KŁODOW SKA M aria  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej Pyrzyce.

d y r e k c j a  s z c z e c iń s k ie g o  p r z e m y ­

s ł o w e g o  ZJEDNOCZENIA BUDOWLANEGO 

zaw iadam ia, że z dn iem  28.X11.195I r .  do­

tychczasowe b iu ra  przy n i.  ś ląsk ie j 12 zosta­

ły  przeniesione na n l. S torrady I .  Jednocześ­

n ie  poda jem y te le fo ny : 76-97, 77-58, 77-48.

18-K

C ZAJKO W SK I Feliks  
zgłasza zgubienie leg. 
pracow nicze j wyd. przez 
D yr. Okręg. Poczt i  Tel. 
w  Szczecinie oraz k w itu  
kom isowego N r. 2654, 
Sk ładu Komisowego 
M H D  N r. 83. 149-G

CIEŚLAK Józef, Szcze­
c in , Brzozowskiego 25-6 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunkow ej i  p rzydzia 
łu  na m ieszkanie. 161-G

PT.ŁASZ Helena zgłasza 
zgubienie dow odu osobi­
stego, m e try k i Urodze­
n ia , k a r ty  m eldunkow ej 
sw oje j i  syna Zdzisława.

151-G

W ŁO S IŃ SKI M acie j zgła 
sza zgubienie leg. ko le jo  
w ej N r. 245, 257, 152-G

NAW ROCKA K rys tyn a  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w yd. gm.

148-G Rennowo.

SZYM C ZYK Zofia  Szcze­
c in , Pocztowa 34—29 
zgłasza zgubienie ka rty  
zameldowania. 154-0,

N iSENFELD zgłasza Zfu. 
b ienle k w itu  206 i  ZV 
sk lepu M H D  N r. 92 
sklepu M HD  N r. 90, Nr. 
k w itu  1624 I 2395.

155 0
M IELESZKO  Józefa 
cza zgubienie k a r ty  
dunkow ej. 159-1

SZABŁO W SKI M ieczy 
sław zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej W rcc
ław. Ba rllck fego 26.

150-G
LAN G E Ja fiin a  Szczecin. 
R eym onta 26 zgłasza zgu 
b ien ie  dow oau osobiste­
go, k a r ty  m eldunkow e), 
m e try k i urodzenia, św ia­
dectwa ślubu. 162- e

KACZM AREK Zdzisława, 
zgłasza zgubienie ka rt; 
m eldunkow ej. 163-G



Goście
z Zielonej C óry
wypróbują
swe siły
w siatkówce i koszu

. . . . . .  k tó re  zostanie rozegrane w
n ie dz ie lę  w  szczecińskiej H a li Spor 
to w e j. P rezyd ium  S e kc ji P i łk i  K o  
•zykow e j, Ręcznej i  S ia tkow e j 
W K K F  u s ta liło  na  sw ym  os ta tn im  
¡posiedzeniu reprezentacje w  po­
szczególnych dyscyp linach, w  k tó  
ry e h  sk ład  weszli następu jący za­
w o d n icy :

S ia tka  żeńska: Sadurska, R yzie- 
wleź, C habior, Bartoszewska, G u t, 
R adw an,, B lg a jczyk (K o l.) , Górzań 
Ba, Chyrosz (AZS).

Siatka męska: B ie laków , Nazare- 
Wicz, K urpi os, K lem ens, Chodaków 
ski, Jankowski (A Z S ), K o źb ia ł, P i- 
tncha (K o L ), Laskow ski i  Cho­
jn icki (G w .).

Kosz m ęski: W ojciechow ski, K ró  
Ilkowski, SzempUAski, M alczewski, 
Kuszmar (AZS), W olny , M ie rzwa, 
Bohdanowicz (S ta ł) , Osuch, W ło­
darczyk (K o l.).

Po ra z  p ie rw ­
szy także w ys tąp i 
reprezentacja 
Szczecina w  k o ­
szykówce żeń­
s k ie j, k tó rą  s tano 
w ić  będą zawod­
n ic z k i AZS-U.

W  zw iązku z 
m a ją cym i się od­
b y ć  w  d n iu  25, 
26, 27 bm . p ó łf i ­
n a ła m i m is trzostw  
P o lsk i w  sia tków ­
ce Prezyd ium  
S P KR 3 postano­

w iło  w  ty m  meczu w ypróbow ać d ru  
ayn y  m ające reprezentow ać nasz 
okręg. D latego te ż  w  n iedz ie lnym  
sp o tka n iu  z Z ie loną G órą w  siatce 
żeńskie j w ystąo i zespół K o le ja rza  
zaś m ęskiej AZS — k tó re  będą u - 
ozestnlezyć w  rozg ryw kach p ó lfin a  
ł  owych. Zaw ody rozpoczną się o 
<ęodz. 10.

Pływacki 
Puchar Miast
w  drugiej kolejce

W  niedzielę, 13 bm. rozpocznie 
tsię draga runda pływackiego Pu­
charu Miast. W  pierwszej kolejce 
snotkaią się: Katowice —  Kraków, 
'Wrocław —  Łódź, Gdańsk —• Po- 
tznań.

Sytuacja w  poszczególnych gru­
pach przedstawia się następuJacoj 

GRUPA I
Katowice 2 4 229:160
Kraków 2 2 198:19»
Bytom  2 0 163:237

GRUPA XI
Warszawa 2 4 255:1S2
Wrocław 2 2  215:223
Łódź 2 0 195:260

GRUPA I I I
Pom ań 2 4 287:165
SZCZECIN 2 2 198:232
Gdańsk 2 0 181:249

Wzór pilności dla sportowców
na treningach, opartych  o w zory  radzieckie

szczeciński olbrzym Zygmunt Heliasz

117 NIEDZIEL® o godz. 16 -te j na 
n  krytej p ły w a ln i K ąp ie liska  

Miejskiego przy  p l. O rła Bia łego 
zostanie rozegrane towarzyskie spo 
tka n ie  p ływ ack ie  pom iędzy m ie jseo 
wym i zespołami K o le ja rza  i  
AZS -u . Będzie to  d ru g i -/ ko le i w y 
step m ło d vch  ko le ja rzy  w  Szczeci­
n ie . Jakko lw ie k  s’absi techn iczn ie 
od ha rdz ie j ru tyn ow a nych  „aze te- 
siaków** stoczą o n i z  n im ! z  pew 
«ością zaciekłą w alkę.

wychowuje przyszłych
mistrzów iekkoatSetyki

ft/f IN ĄŁ bogaty sezon letni. Zmieniła się tematyka dzia- 
łu sportowego. „Na tapetę" wyszli bokserzy, narciarze, 

hokeiści, pływacy oraz zawodnicy innych „zimowych“  dy­
scyplin sportu. Przeważnie cicho jest o sportowcach, któ­
rzy byli ośrodkiem zainteresowania przez okres lata — o 
lekkoatletach.

i wodował, że uda nam się to. 
co nie ndaio w ubiegłym roku, 
mianowicie, że na pewno sta­
niemy wśród najlepszych.

Zawodnicy przeważnie tre­
nują z dużym zapałem i sta­
rają się zapracować na wyni­
ki. A  treningi nasze nie są 
łatwe i wymagają dużej pilno­
ści i wytrwałości.

WZOREM KOLEGÓW 
ZE ZWIĄZKU RAD

CO NIEDZIELĘ zbieramy 
się w  Lasku Arkońskim, 

gdzie przeprowadzam trwający 
przeciętnie dwie godziny tre­
ning kondycyjny, składający 
się przeważnie z marszo - 
biegów. Schemat zaprawy zi­
mowej oparłem na wzorach 
radzieckich, które zalecają jak 
najwięcej treningów na po­
wietrzu. Dlatego też w  począt 
bach przyszłego miesiąca,, zre 
dukujemy" trening w  hali o 
dalsze dwie godziny i wycho­
dzimy z biegaczami w  pole.

LEKCEWAŻENIE 
CZY ZŁA WOLA

PRZY NASZYM łagodnym 
klimacie możnaby w po­

czątkach marca odbywać pier 
wsze próbne galopy na bież­
ni, Ba. kiedy bieżnia jest na­
szą główną bolączką! Przygo­
towujemy się do bogatego w 
imprezy sezonu, wszystko mo­
że się jednak rozbić o brak 
bieżni. Z praktyki wiem, że 
gdy zacznie się okres startów, 
będzie się robić dużo szumu 
w tej spranie. Wtedy jednak 
— mówi Heliasz — będzie za 
późno. Wtedy przyjdzie nam 
sportowcom, tak jak na ostat­
ni bieg „Kuriera“ , pracować 
po nocach. A teraz, kiedy moż 
naby bieżnię dobrze w  czas i 
tańszym kosztem przygotować, 
n ikt o tym nie myśli.«“

SPORTOWCY tej dyscypli­
ny, pomimo, że usunęli się „w 
cień“ , ustępując miejsca swym 
kolegom od rękawicy czy krąż 
ka, nie popadli bynajmniej w  
przysłowiowy zimowy sen.

Dłuższa przerwa zimowa, ja 
ką niestety stosują jeszcze za 
wodnicy innych dyscyplin spor 
tu, równa się u dobrego lek­
koatlety, przy obecnej wyrów 
nanej stawce, przekreśleniu 
szans na przynajmniej pół se 
zonu.

Dlatego też, pomijając k il­
kudniową przerwę świąteczną, 
lekkoatleci szczecińscy trenu­
ją przez całą jesień i zimę.

INFORMACJE 
Z  „PIERWSZEGO ŹRÓDŁA"

/■ ''KCĄC mieć informacje z 
„pierwszego źródła“  od wie 

dzamy trenera lekkoatletów, 
popularnego w  Szczecinie „ol­
brzyma“ b. rekordzistę świa­
ta — Zygmunta Heliasza.

„Ubiegły rok był rokiem 
przełomowym dla szczecińskiej 
lekkoatletyki — mówi Heliasz. 
— Ogromny napływ utalento­
wanej młodzieży oraz duży 
wzrost poziomu czołówki, spo

N a f '

- Wracając jednak do za­
wodników — przerywamy He- 
liaszowi — który z nich robi 
największe postępy?

NIE CHCĘ UPRZEDZAĆ 
FAKTÓW, ALE...

\T  A RAZIE trudno ocenić — 
odpowiada potężnym ba­

sem nasz rozmówca. — Pierw­
szy sprawdzian będziemy mie 
li  już w  najbliższym czasie.
17 lutego mają się bowiem od 
być międzyokręgowe zawody 
w hali pomiędzy najmocniej­
szym chyba zespołem „zimo­
wym“  Poznaniem a Szczeci- 
nem. Zawody odbędą się w 
poznańskiej hali. Nie chcę u- 
przedzać faktów, ale wydaje 
mi się — mówi z tajemniczym 
uśmiechem Heliasz — że ma­
my duże szanse... Na razie —- 
Heliasz zmienia temat — w 
największym „gazie“  są Sobol, 
którego przestawiłem na 40!) 
m i junior W itkowkki. który 
zapowiada się na rasowego 
plotkarza. Wzorem pracowito­
ści jest jak zawsze Bolek (Pa­
choł — przyp. red.), duże postę 
py robią również Fyda, Salwa 

Antoszewska. Największa 
niespodziankę w tym sezonie 
powinien jednak sprawić 800 
metrowi.ee Lewandowski. Je­
żeli zawodnik ten osiągnie szczy 
tową formę, a Potrzebowski I ssak o w a  p r z e g r a ła  
utrzyma się na poziomie tan- u c
dem ten będzie w  naszych wa z  WaiOWćt 
runkach nie do pokonania w  
biegu na 800 metrów.

Płonka wygrywa
drugą eliminację
w slalomie

Cieszę się sukcesami 
sportowymi córki

—  pisze p. Kopczyńska
jednak nie mogą one szkodzić 

i odrywać od nauki
W  ODPOWIEDZI na nasz artykuł z dnia 5 bm„ W którym 

skrytykowaliśmy stanowisko nauczycielki WF w 11 ła t­
ce żeńskiej, otrzymaliśmy Ust matki zainteresowanej zawód 
niczki Kopczyńskiej, który zamieszczamy w całości. Sądzi­
my, źc władze pływackie i  trenerzy wezmą pod uwagę za­
wartą w nim treść.

Y U  ZW IĄZKU z artykułem 
’  ’  zamieszczonym w Waszej 

gazecie, jako matka zawodnie z 
k i sekcji pływackiej „ Ogniwa”  
Kopczyńskiej, czuję się w obo* 
wiązka przedstawić następują* 
ce wyjaśnienie:

W trosce o zdrowie mej cór* 
ki, która w zapale swych pięt­
nastu lat uczęszczała dwa razy 
dziennie na treningi, rano 
przed szkolą i  po południa, co 
przy forsownej nauce uważa,* 
łam na dłuższą metę za zbyt 
wyczerpujące i  dla zdrowia, 
niebezpieczne -i  wobec tęgo, że 
u mej córki zaczęły urgstępo- 
wać objawy przemęczenia. wy­
raziłam zgodę tylko na jedno* 
razowy dzienny trening. Zwró­
ciłam się w tej sprawie do na* 
uczycielki W. F. z prośbą o po­
parcie mego stanowiska. W 
tym wypadku więe inicjatorką 
ograniczenia treningów byłam 
ja , a ze strony nauczycielki 
TY. F. dopiero na usilne moje 
żądanie uzyskałam poparcie.

Podając powyższe wyjaśnie­
nie jrragnę nadmienić, że spo* 
wodowane przeze mnie ograni­
czenie treningów mej córki nie 
było wynikiem negatywnego u* 
stosunkowania się do sportu, 
lecz tylko dla dobra sportu, a 
stworzona przeze mnie atmo­
sfera domowa właśnie sprzyja­
ła osiągnięciom, mej córki w 
sporcie, którymi nic mniej od, 
niej się cieszę.

M. KOPCZYŃSKA.

dalsze zawody klasyfika­
cyjne w  slalomie dla zawod- 

skiej. Wśród 
niczek i  za­
wodników Na­
rodowej Kad­
ry  Narclar- 
mężezyzn wy 
grał Płonka — 
2:03,9 przed 

tCiaptakiem — 
2:04,6 a Wa- 

wrytką — 2.09.6.
Wśród kobiet zwyciężyła Ko 

delska — 3:03,3 przed Grcchol 
ska — 2:03,4 i  Bujakówną A. 
2:04,3.

Żukowa pobiła 
rekord świata

„SYN MARNOTRAWNY“ 
POWRÓCIŁ

I  JESZCZE jedna przyjem­
na wiadomość. Zaczął p il­

nie trenować tak dobrze za­
powiadający się przed trze­
ma laty junior Caboń. Zawod­
nik ten zrozumiał już — zdaje 
się — swoje błędy i wziął się 
uczciwie do pracy. Teraz ty l­
ko od jego pilności i  systema­
tyczności będzie zależało czy 
dołączy się do czołówki biega­
czy czy też nie.

W sezonie „wyjdzie“  niewąt 
pliwie cała masa nieznanych 
na razie ogółowi zawodników, 
z których niejeden zrobi mi­
łą niespodziankę. To już jed­
nak zobaczymy w  sezonie.“

A no zobaczymy!
(Rak.)

Y U  TRZECIM dniu zawodów 
łyżwiarskich w jeździe 

szybkiej na wysokogórskim lo­
dowisku w Ałma-Ata rozpoczęć 
ły  się konkurencje kob"ece.

Na 3.000 m 
Żuko- a osiąg­
nęła czas 5.21.3, 
bijąe * rekord 
świata swej to« 
daczki Akifie- 

■ o 0,9 sek. 
Na 500 m 

zwyciężyła Waławowa w 47.2, 
bijąc o pół sekundy trzykrotną 
mistrzynię świata, Issalcową.

y  się konkurent

/ f
MOSKWA. — Mistrzostwa 

ZSRR w hokeju trwają.
W tabeli prowadzi CDSA — 4 
gry 8 p k t przed WWS — 4 
gry 6* pkt. i Dynamo Moskwa— 
3 gry 4 pkt.

Przysięga „nd Róg” . Była to w na' 
szym szczepie najuroczystsza przysięga. Kto ją 
składał, tego wiarogodności nie wolno było już po­
dawać w wątpliwość. Fałszywa przysięga podob­
no powodowała śmierć kłamcy w krótkim <

Związek Wielkiego Rogu'składał się z 25 naj­
poważniejszych wojowników, dożywotnie wybiera­
nych ze wszystkich grup szczepu Czarnych Stóp. 
Było to najwyższe nasze ciało, rozstrzygające o 
ważnych sprawach natury moralnej. Już samo 
powoływanie się na. powagę Związku miało wy­
jątkowe znaczenie.

Zwykle odbierano przysięgę w wielkim zbioro 
wym namiocie. Ponieważ byliśmy w drodze i na­
miotu nie wznosiliśmy, odstąpiono od tego zwycza­
ju i ceremonia odbyła się pod gołym niebem. Dzień 
był bardzo ciepły i pogodny. O zachodzie słońca 
cały obóz zebrał się, wielkim kołem otaczając 
miejsce przysięgi. W pośrodku stał przedstawi­
cie! Związku Wielkiego Rogu, a obok niego Pła­
ski śnieg ze smutną miną. Nas młodzież ustawio­
no przed dorosłymi, ażebyśmy mogli słyszeć każde 
słowo przysięgi. Nigdy dotychczas nie miałem tyle 
strachu. Czułem mdłości i ogień w sobie. Stałem 
w pierwszym szeregu i widziałem, Płaski
śnieg ledwo wstrzymywał się od płaczu.

Wśród ciszy stary wojownik, członek Związ­
ku, uroczyście napełniał tytoniem św!ętą fajkę, 
przeznaczoną do wielkich obrzędów. Równocześnie 
wymawiał zaklęcie, od czasu do czasu upomina- 
iąe Płaskiego Sniega, że zaraz złoży przysięgę 
na „Wielki Róg”  •: że musi zajrzeć głęboko do

swego serca, ażeby krzywym językiem nie ścią­
gnąć na siebie śmierci.

Po napełnienia fa jk i wojownik zapalił ją 
cztery razy. Za każdym razem przenikliwie rpoglą- 
dał poprzez ogień na twarz chłopca i szeptał ja­
kieś niezrozumiałe słowa. Następnie wznosił fa j­
kę w cztery strony świata, po czym przystąpił do 
Płaskiego śniegu. Trzymając przed nim fajkę, 
rzekł poważnie zaklinającym głosem:

-— Pal e fa jk i, jeśli mówisz prawdę! Jeśli kła 
miesz nie pal. Czy to ty, Płaski śniegu, zbeszcze 
ściłeś zwłoki strzałami — tak czy nie?

— Nie — odpowiedział chłopiec cicho, ale 
wszyscy go słyszeli i szmer zdumienia przeszedł 
po ludziaeh.

Płaski śnieg uchwycił fajkę e pociągnął z 
niej. Dokonał się obrzęd.

— Jeśli skłaniałeś — groźnie zawołał »tary 
wojownik — umrzesz w ciągu pół roku.

Grobowa cisza zaległa miejsce i ołowiem -ńsia 
ła nad nami. Czarno zrobiło mi się przed oczyma. Po 
ruszyłem się. Nogi miałem jak przykute do zie­
mi. Przemocą oderwałem je. Szedłem naprzód. 
Przecież nikt nic nie mówił, a mimo to w głowie

hucaało mi jak bursa. Wszyscy wlepili oczy we 
mnie. Jak ci ludzie patrzeń! Kroki wydawały się 
bez końca. Wreszcie przybyłem do Płaskiego Śnie 
gu ! stanąłem obok niego, twarzą do starego wo­
jownika, Chciałem się wyprostować; nie mogłem. 
Chciałem przemówić, też nie mogłem. Wreszcie 
wyrwało mi się z ust:

— Płaski śnieg...
I  słowa uwięzły mi w gardle.

Stary wojownik, dotychczas tak surowy, na 
chwilę uśmiechną! się i  to dodało mi odwagi.

— Płaski śnieg... nie umrze! — wymamrota­
łem.

Wojownik znów przybrał poważną minę, ale 
czułem, że nie był już taki groźny.

— Toś ty, Mały Bizonie, wbił te strzały w 
zwłoki? — zapytał.

— Ja —■ odpowiedziałem już głośno. Dotych­
czasowa moja niemoc zaczęła ustępować.

W ciągu ostatnich dwóch dni wszyscy ludzie 
byli oburzeni na sprawę fatalnych strzał. Wiec 
sądziłem, że skoro przyznam się do winy, wszys­
cy rzucą się na mnie i rozszarpią w kawałki. Nie 
rzucili się. Stali na miejscu. Co więcej: podczas 
gdy niektórzy okazywali zdumienie, inni niedwu­
znacznie wyrażali radość. Radość, że się zgłosi­
łem. Niepojęci ludzie.

Narciarze 
piąciu państw
łrenują
w Zakopanem
YSJ ZAKOPANEM rozpoczął 
’ v się obóz narciarski zawód 

ników 5 państw: Polski, CSR, 
Bułgarii, NRD 
i  Węgier.

Wspólny tre­
ning i  wzajem 
na wymiana do 
świadczeń po­
zwolą narcia­
rzom pięciu 
państw na peł­
ne wykorzysta 
nie obozu.

Polscy skoczkowie przepro­
wadzili już jeden trening na 
dużej skoczni. Najrówniejszą 
formę wykazali Tajner, Kula 
i Daniel -  Gąsienica.

ca
DZIŚ w Hali Sportowej zo­

stanie rozegrana I I  randa za­
wodów o mistrzostwo woje­
wództwa w  piłce koszykowej 
drużyn męskich. Pierwsze spot 
kanie zostanie rozegrane o 
godz. 17-ej pomiędzy Budo­
wlanymi a Kolejarzem, I. Na­
stępnie rozegrają spotkanie 
Gwardia i Włókniarz, a w trze 
<am meczu spotkają się 
GWKS i Kolejarz II.

PR EZY DIUM  Sekcli P iłk i N ożnej 
—  W K K F  zaw iadam ia. że d n !a  
11.1.52 r . o  godzin ie 18 00 w W K K F  
odbędzie się p lena rne zebranie Sek 
C ji P i łk i  N ożnej W K K F .

8 » «
SEKCJA ka iakow a szczecińskiej 

U n ii zorganizow ała tre n in g i na k ry  
ty m  basenie. T re n in g i te  odbyw ają 
się d la  sen iorów  we w to rk i i D iąt- 
k i  o  godzin ie 17. d la  Jun iorów  w 
pon ie dz ia łk i i  czw artk i rów n ież rd  
17. W  niedz ie lę  od godziny 10 tre  
nować nrosą wszyscy.

N iezależnie od tego in s tru k to rz y  
UnU n o d ie li ' lę  nauczyć sz tu k i w io  
s łow ania w szystk ich  chę tn ych  po­
czątku jących ka ia ka rzy . Zapisy 
n rz y jm u fą  in s tru k to rz y  W loka lu  

. przy u l. N adodrzańskie j.
0 * 0

I ZAPAŚNICY G w ard ii tre n u ją  pod 
k ie row n ic tw em  b. m is trza  F lo ty  
K róhkow skiego na sa li p rzy  u l.  
S to i-łow a 1. w  no n iedz ia łk l. ś rody 
i  p ią tk i od godziny 17. Wszyscy 

| m iło śn icy  zapasów niezrzes^eni bę 
cią m ile w id z ia n i. (sk)

Szczecińskie Zakłady GraP.es»* 
A-S-SĆM®.. Seat. «E 210. 5 1 0 $ -


